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KURYER LITEWSKI
iP W ilnie we Środę dnia 21 Marca v. s. 182 5 Roku*

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
Ostatnia data gazet sanklpetersburskich jest 

cńia i 3 marca. , ,
D niaio t. m .  N ą y JAŚNtEYS’. C e s a r z  J e g o m o ś ć , 

f * 7 - v 1 Jeb ѴѴуьгкокѵ Wielki Хіаге Mi- 
ц ьл У  i'А v/iiO> ѵтс/л , V v icika X też. na Л ьехакшѵ, 
F e d e k o w n a  i W ielki Xiążę M i c h a ł  P a w ł o w i c z , 
dopełniając obowiązków chrześcijańskich, przystę­
powali do najświętszych tajemnic Chrystusowych, 
w mnięyszey cerkwi zimowego pałacu.

D 12 marca, jako w rocznicę wstąpienia na 
tron Nayjaśmeyszego Cesarza J egomości, śpie­
wane b) ło uroczyste Te Deum , w kaplicy pała­
ców ey, w Cerkwi katedralney N ajśw iętszej Panny 
Kazańskiej i w innych kościołach stolicy. W ie­
czorem miasto było oświecone,

Nayjaśńieyszy W ielki Xiązc Jmć Cesarzewicz, 
K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z , przejeżdżał t.. m. d n i a  3 
o godzinie ‘i  z odudnią przez Narwęt a cl. 5 o go­
dzinie 3 z południa przez Nilawę , w podróży z 
St Petersburga do Warszawy. W obu miejscach 
bawił tylko przez czas zmiany koni, i w pożąda­
nym stanie zdrowia w dalszą wyjechał podróż.

Honorowy członek wy d /.i ,11 u a d m i га 1 i cy i pań­
stwa, rangi 7 klassy i kawaler A. J. Glotow, zna­
jomy z dzieł swoich o marynarce, które na roż­
ka r. Nayjaśnjeyszey W ielkiej Xiężny Jćyiności, 
A lexandry Fedehowkly, przesłane zostały do Nay- 

o -/«• >, ! Je у o v ca, Ю ńla Jegomości Pruskiego 
Fryderyka Wilhelma I I I . i od niego iasiiawi« 
przyjęte. Teraz d. 4 marca P. Glotów miał szczę­
ście od Jt-go Królewskie/ Mości otrzymać medal 
Zloty przy następującym reskrypcie: „ Dnia G 
„sirrpnia roku zeszłego otrzymałem przysłane mi 
„dzieła W P., i na dowód mey uprzejmości, prze* 
„ sylam W P. medal złoty, tu załączony. B rlin 
„  dnia 12 stycznia 182З Fryderyk Wilhelm.'*-

Z jedney strony tego medalu je.-t wizerunek 
królewski z napisem w.jeżyku niemieckim; F ry­
deryk Wilhelm I I I  Król pruski; ?, drugiey strony 
Р п і-sy, w postaci jeniuszu skrzydlatego , trzym a­
jącego w ręce praw ej róg obfitości, w* lewey zaś 
trójzębem  uderzający w skałę.

Kurs petersburski dnia 9 m arca : dukat ho­
lenderski nowy 11 r. 60 kop. Zmiana złota o 
r. 89 kop. Zmiana srebra 2 rub. kop. i 2 г. 7З k.

Nieustający dochod komniissyi umorzenia dłu­
gów: 6§ assygn. - po — —• — 98 j •

6g brzęcząca monetą --------9 procentów
5# takąż - — 801

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
(z Kor; espondenta Warszawskiego.)

W  Imieniu Nayjaśnieyszego 
A L E X  A Ń D R А I.

C e s a r z a  W s z e c h  K ossyy , K r ó l a  P o l s k i e g o
e t c .  e t c .  e t c .

X i . ą ź ^  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  
W  liadzie Sianu.

Chcąc otworzyć Żydom sposobność do sta­
łych zarobkowali, i wzbudzić w nich chęć do pra­
cy rolnictw a, na przełożenie kommissyy rządo­
wych spraw wewnętrznych i p o lic ji, tudzież 
przychodów i skarbu, postanowiliśmy i stanowiemy:

O zarobkowaniu rolniczem,
A rt. i .  W olno jest żydom osia da 6 na g r tw  

tach ornych w dobrach rządowych i duchownych, 
które od m iejscow ej potrzeby folwarków, lub te j  
'• <-іхо uposażenia włościan, okażą się zbywa­
jąc:; л.і, puów-'сіі włościańskich: tudzież w za­
roślach lub lasach od leśmctw odiąc^oaych, Ą 
warunkami mżey opisanymi.

A rt. 2. Jeden osadnik tyle tylko gruntu or­
nego, lub wykrudować się mającego, otrzymać mo­
że, ile on sam, jako rolnik, obrobić potrafi, i w m ia­
rę funduszu potrzebnego na zakład gospodarstwa, 
który fundusz pierwey okazać powinien,

Art. 5. Żydzi, na gruntach osiadający, zajm o­
wać się powinni gospodarstwem rolniczem.

W yrabianie lub szynkowanie trunków za­
bronione im jest pod karą oddalenia z osady, i u- 
tracenia na zawsze dobrodziejstwa do pozyskani* 
gruntu, prócz kar ogólnie wskazanych na szy л ku­
jących lub wyrabiających trunki bez konsensu.

A rt. 4. Czeladź wszystka, jakiej do pomocy 
w gospodarstwie rolniczem potrzebować będą, z  
samych tylko żydów obojey płci składać się ma.

Trzymanie czeladzi chrześcijańskiej żydom 
jest zabronione.

A rt. 5. Rozległość osad ma ltyć taka, jaka u- 
rządzeniami dla kolonistów jest przepisana.

Niewolno żydowi nadaney osady, pół włoki lub 
rnniey obeymującey,rozdzielaj, ani drugiemu w czę­
ści, bez zezwolenia w łaściwej władzy, odstepowąó.

A rt. 6. Osiadający na gruncie otrzyma zapo­
mogę w drzewie na budowle, tam, gdzie to z lasów 
•indowych tV me iii Ъу di, może.

O p u s z c z a j ą c y  osadę nic będzie miał praw* 
do wynagrodzenia za postawione budowle, i bu­
dowle te pozostaną włastiością Skarbu.

Art. 7. G runta dawane będą żydom na czynsat 
lub za dobrowolną umową, z oboytiążkiem odra­
biania pow inności, do osady przywiązanych.

Grunta gotowe orne i pustki włościańskie 
puszczane będą w czasow ą, krudunki karczów ad 
się mające w wieczystą dzierżawę.

A rt. 8 Jeżeli żyd osiada na gruntach or­
nych, do których opłata czynszu lub powinności 
są przywiązane, ,a grunta te są obsiane i z budo- 
w lami w dobrym stanie, w takim razie otrzyma 
uwolnienie na jeden rok od opłaty czynszu, podat­
ków publicznych i grantowych, od odbywania po­
winności ciężarów gruntowych, wyjąwszy jednak 
ciężary gminne i daniny kościelne.

A rt. 9. jeżeli żyd osiada na gruncie ornym 
nieobsianym i w części w budynki opatrzonym, 
w tenczas uzyska uwolnienie podobne jak w yżej 
na lat trzy.

A rt. 10. Jeżeli osiada na gruntach ornych, 
nieobsianych i bez budowli, otrzym a uwolnienie,
jak wyżey, na lat sześć.

A rt. 11. Osiadający na gruncie wykrndoWaiS 
się dopiero mając)rm, i bez budow li, otrzym a u- 
wełnienie od opłat i ciężarów W artykule 3 w j i  
rażonych, na lat dwanaście.

^  A rt. 12. Gdyby żyd po upłynieniu lat wol­
nych, chciał opuścić osadę, obowiązany będzie do 
zaspokojenia czynszu i wynagrodzenia powinności, 
oraz drzewa, jeżeli takowe dane było z lasów rzą ­
dowych, a pomimo tego budynki na osadzie wy­
stawione nic źostały, prawo swoje odprzedać finp** 
is  za konsensen) właściwej władzy,



Art. іЗ. ОзіаМ^У ttfl grunUch rządowych 
dydzi , obowiązani P0(lh,S zatwierdzonego
porządku i placu wdowie wystawić.

Art. i 4. Wolność osiadania tia gruntach siu- 
iy  tylko tydo '1 krajowcom. Chcący więc osiąść 
na roli, wini#-1 niewątpliwie udowodnić, że jest 
krajowcem,a nie zagranicznym.

A rt. Л . iydzi, chcący osiąść na gruntach w 
dobrach rządowych i duchownych , zgłaszać się 
znają <*> właściwych kommissyy wojewódzkich, z 
Wyrezeniem, w jakich dobrach osiąsć zamierzają*

Art. iu. Osiadający' na gruntach w dobrach 
prywatnych żydzi, podlegają tym samym warun­
kom jakie w artykule 3, 4 i 5 są przepisane.

O zarobkowaniach przemysłowych.
A rt. 17. Jak mieszkańcom innych wyznań, 

wolno jest równo każdemu żydowi sprawować 
bez iadney przeszkody, wszelki kunszt, rzemiosło 
lub professyą, wyjąwszy roboty przedaży trun* 
ków po wsiach) chociażby do żadnego zgromadzenia 
rzemieślniczego nie należał. W  takim razie nie 
jest mocen wyzwalać uczniów, i zaświadczenia je­
go nie mogą służyć do udowodnienia lat wprawy 
pracującey czeladzi, ponieważ to wyłącznie may* 
etrom, należącym do zgromadzenia, podług postano­
wienia daty 3i grudnia 1816 roku, jest zostawione.

A rt. 18. Zarobkowania handlowe żydom, z 
zachowaniem ogólnych rozporządzeń i przepisów 
skarbowych i policyyrtych bez ograniczenia ró­
wnie są dozwolone.

Uskutecznienie tego postanowienia, które w 
Dzienniku Praw ma być umieszczone, kommissy- 
©m rządowym, w czem do którey należy polecamy.

Działo się w W arszawie na posiedzeniu ra ­
dy  administracyyney dnia 4 lutego 3825 roku.

(podpisano) Zajączek.
Minister spraw wewnętrznych i policji 

(podpisano) T. Mostowski.
Radca Sekretarz stanu, jenerał brygady 

(podpisano) Kossecki.
Za zgodność

Sekretarz jenerałny komfnisśyi rządoWey spraw
wewnętrznych i poiicyi Aug. Karski.

Doszła tli z Sieniawy smutna wiadomość, iż 
JO. Xią/e, na Klewaniu 1 Zuko-ѵіе, Adam Czarto­
ryski 4 b. jenerał ziem podolskich, feldmarszałek 
woysk austryac kich, kaw aler orderów ś. Andrzeja, 
Orla białego, Złotego rtińa, ś. Stanisława, Ьуіу'*' 
komendant szkoły rycerskiey, marszałek seymów 
1 trybunałów królestwa polskiego, wzór staropob 
skiey gościnności, opiekun kunsztów i uczonych, 
żyjąc lat go, rozstał się z tym światem. Zgon ten 
okrył żałobą naypietw'sze domy polskie. Pamięć te ­
go dostojnego męża wiecznie w narodzie polskim 
trwać będzie, (z Kur. W  ar st.)

A u s т r Y A. 
t f riedeń dnia 11 marca.
(Z Gazety Warszawkiey.)

10 półków p.echoty, 3 batalijony strzelców 
1 2 półki lekkiey jazdy, odebrały rozkaz wrócenia 
Z wyższych i niższych W łoch do kraju au->tryac- 
kiego. Trzecie bataliony węgierskie zostaną po­
tem zmniejszone do jedney tylko kompanii, a trze­
cie bataliony powracających półków niemieckich 
będą obrócone na zasób. Zkażdey kompanii całe­
go wojska, 20 żołnierzy otrzyma urlop. Tym spo­
sobem Wojsko austryackie zmniejszy się ogulnie 
o 26,000 ludzi.

Wszyscy biskupi w W ęgrzech pragną przy­
wrócenia jezuitów, a rząd gubernialny we Lwo* 
wie polecił ich, względom N. Monarchy. Kolie* 
gium jezuitów w Tarnowie powiększa się, przeZ 
przyjmowanie mtodz.eńców do now icjatu,

F R A N с V A.
ParyŁ dnia 8 marcą.

(z Gazety И arszawskiey )
W czora po msży dał Król Jmć prywatne 

Wysłuchanie Hrabiemu d? Artihriigeac i Xią/ęciU 
Eselignac, Pracował potem Monarcha t  Hrabią 
n i t i łe .

Pan Рояля difiorgo^yuom to  posła rossyyskie-

go zostający przy dworze tutejszym, i półkownik w 
3cim korpusie wojska francuzkiego, przeznaczo­
nego do Hiszpanii, wyjechał wczora do miejsca 
swego przeznaczenia. Jenerał Molitor który tym 
korpuem  dowodzić będzie, ma wyjechać jutro.

Czytamy w Dzienniku Rozpiaw  co następu­
je: „Gdy izba deputowanych składa się z liczby 
członków;, jakiej prawo wymaga, niebytno.ść wiec 
członków ІеѵУеу strony, nie przerwie jey czynno­
ści. Parlament angielski użył także prawa wyłą­
czenia względem niektórych swoich członków, “a 
nawet niedawne mi cżiSy posłał Pana BuYdett na 
kilka miesięcy do więzienia* i przez ten czas wy* 
łączył go od obrad. Izba niższa wyłączyła także iU- 
pełnie Pana Wilkes, a wydawca znanego pisma 
oppozycyyrtego sam przyznaje, że izba niższa ma 
niezaprzeczone prawo wyłączania członków swo­
ich* W  r. j 811 pojmano nawet jednego człowie­
ka nasessyi, i mimo jego oporu, wy prowadzono z 
sali. Większa część członków naszej Tzby depu­
towanych, którzy się protestowali, wkrótce zapew­
ne powróci.“

Zapewniają, iż Członkowie lewey strony wró* 
cą jutro do izby deputowanych. i 5 tylko z nich, 
postanowiło nie bywać na obradach. Są to tacy 
którzy się ani na mównicy, ani w biórach izby nie 
wsławili, i wkrótce się przekonają, iż nieobecność 
ich będzie dogodniejszą, aniżeli by tność, izba u tra ­
ci tylko i5 gałek czarnych. Gi ichmośeiowie, któ­
rzy obwiniają izbę* iz nie miała względu na zgro- 
rńadżehie Wybiercze, przez oddalenie swoje nisczą 
niejako pełnomocnictwo swoich obywateli, i 1 ibe- 
ralistrów, którzy ich obrali, zostaw ują bez repre­
zentantów'. Można ztąd brać miarę o ich sposo* 
bie myślenia i patryotyzmie.

Dziennik jBiała Chorągiew donosi emigran­
tom hiszpańskim, iż w departamencie Nerac, mie­
szka znakomita osoba, która ich znacznemi pie­
niędzmi wsparła, i nadal wspierać będzie. Dokła­
dniejszą o niey wiadomość powziąć mogą od pro* 
boscza w Nerac.

Dziennik Gwiazda pisze: Marzenia o w oj­
nie z Anglią i powstaniu we F rancji znikły. Ъ 
wybuchnieniem Woyny z Hiszpanią zniknie także 
rewolucja.46

Gdy d. 4 b. m. oddział gwardyi narodowcy 
wszedł do izby deputowanych dla wyprowadzenia 
Pana Manuel, jenerał Lofayette odezwał się: Poił 
mojem dowódżtweni, nigdjby się nic podobnego nie 
zdarzyło. \ Z tego powodu Dziennik Gwiazda pi­
sze: , Jednakże pud dowództwem M.irgtab ego
Lafayette  ̂ zdarzyły się inne, gorsze, wypadki Czy- 
iiż nie dowodził, kiedy gwardya narodowa ciągnę­
ła do Wersalu? Czyliz był spokojnym świadkiem 
napadu na pałac Królów naszych, zamordow ania 
straży bokowey, i porwania rodziny królewskiej? 
Czyliź nie dowodził, kiedy Ludwika Х У І  i Kró­
lową prowadzono do więzienia z Varennes, i kiedy 
kazano imać każdego, ktoby zdejmował kapelusz 

rzed temi dostoynemi ofiarami? Pomiędzy człon­
ami lewej strony, którzy na sessyf d. 4 b. m., 

podczas wyprowadzenia P. Manuel naypatryotycz- 
niey się odzywali, byli tacy, którzy BonapariegO 
ustnie i na piśmie witali, chwalili i uwielbiali, 
kiedy od niego reprezentanci narodowi, oknem u* 
ciekać musieli z oranźeryi St. Cloud.

P aryż dnia 10 marca.
(z Gazety Warszawskiey).

Dziś, po mszy ś deputacya izby deputowa­
nych, wprowadzona przez ministra spraw wewnę­
trznych, miała zaszczyt podać Królowi Jmci przy­
jęty projekt do prawra, względem przywołania do 
czynnej służby żołnierzy, uwolnionych do d. 
2i grudnia 1822 r.

Wydano dwa następujące rozkazy dzienne 
do gwardyi narodowej.

1) Półkownik do wyższych 1 niższych yfice- 
rów, oraz gwardyi narodowey 4go legionu. „ Mo - 
ści Panowie! Słyszeliście ze słuszną pogardą, iż 
Pan Mercier, sierżant pierWśzey kompanii 3go ba­
talionu, odbywając służbę w izbie chputówanycb, 
wbrew ̂ rozkazowi Pana Fremont, kapitana swe­
go, nie chciał d pełnić d. 4 b. m, zalecenia, preze­
sa izby. Gzyn ten jest niestety jdrawd^iwym,



rapport Pana Fremont, podany marszałkowi, 
„„twierdza. Takie uchybienie karnośct, jest bez 
ochyby, obraza gwardyi narodowey: bo urządze- 

jey nosi szczególna.cechę nieograniczottey przy­
chylności do rządu. Boleść moję jednak z tak 
«toolnego i  niespedziewan-ego wy padku, zmnteysza 
„rzekonanie, iż gwardya narodowa legteWu^ wszel­
kiego stopnia, dzieli ią ze mną. gdy w kazdem zda 
rżeniu dala dowody przy w iązuhia do porządku, 
noduszeństwa Wslużbie i gorliwcy przychy>ios(u.‘‘
“ (podpisano) Palłisart Quatrzmt.tre Pólkowmk

4-ro legionu,
2) Rozkaz dziebnY Jgó legionu d. 6 marek 

182З: ,, Oficerowie, podoficerowie, grenadierowie
i strzelcy! Czyn bezkarności został popełniony w 
nader ważnym wypadku przez pewnego pod.JWe^ 
ra gwardyi narodowcy parJzkiey; co zasługiwać 
powinno ‘na nagany wszystkich, których obchodzi 
honor tak szanownego korpusu. Dnia 4 marca pre­
zes izby deputowanych, polecił stojącey tam stra­
sy 2 vardyi narodowey, uskutecznienie postanowie­
nia izby. Sierżant straży odmówił posłuszeństwa 
kapitanowi swemu) zapomniał, i/Lka/dy oddział 
pod bronią winien być posłusznym, i niemoże roz­
trząsać danych rozkazów. Uchybienie to karno­
ści okryłoby nas hańbą, gdybyśmy pogardy na* 
szey nie okazali, i gdyby ten, który się _go dopu­
ścił, nie został przykładnie ukąranym. Upływa 
już rok roty s polne у nas/.ey służby; ósmy już rok, 
jak wami dowodzę. Umiem cenić taki zaszczyty 
lecz byłbym go niegodny, gdybym w tey chwili 
nie wzniósł głosu mojego, i nie ubolewał z wami 
nad takiem uchybieniem karności i t, d.“

(podpisano) Półkownik 7gó legionu, Hrabia 
August Q utlen•

Oficerow ie sztabowi 5go legionu gwardyi na­
rodowcy, oraz pólkownicy 3go, 4go i 6go legionu, 
wynurzyli w pismach publicznych swóy gniew, z 
powodu wyżey wymienionego,nieprzyzwoitego po­
stępku sierżanta Mergier.

Dziennik Biała Chorągiew ogłosił zdanie Pa­
na Conen Ы. Buc o wyłączeniu P. Manuel z gro­
na członków izby. Wyrażono w niem: ,, Adwo­
kaci wyrugowali go zpomiędzy siebie; w depar­
tamencie, w którym się urodził, jest wymazany ż 
listy obywateli; a w Wandei protestowano się 
przeciwko wyborowi jego.“ Dziennik Ronstytu- 
cyonista (pisze gazeta berlińska) zaprzecza temtt 
Wszystkiemu. . .

Wyjazd Xięcia Angoufeme dó woyska został 
odłożony do d i 5go b. m. Podług innych Łaś wia­
domości, zamów inno na dzień 2 kwietnia, wóz pocz­
towy dla 12 osób, należących do dworu Niężny, 
i mających jechać do Bordeaux.

Na sessyi izby deputowanych d. B b. m, z n a j­
dowało się znowu tylko 5 łub 6ciu członków le- 
wey strony; na lewym środku siedziało podobnież 
blizko 12 członków; prawa zaś strona była całko­
wicie napełnioną. Zd^nó sprawę o petycjach; 
mówił potem Pan Syrie у s de M ayrinhac imie- 
nićm kommiss>i o projekcie do prawa względem 
rachunków z r. 1821. Kommissya radziła między 
innemi wymazać 735,000 fr., których minister 
spraw wewnętrznych żądał na wystawienie tea­
tru  opery.

W  łi О C H Y.
R zym  dnia 22 lutego.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Kardynał Consalvi / sekretarz stanu państwa 

Kościelnego, zachorował przed niejakim czasem* 
Słabość jego grożąca niebezpieczeństwem, tak mo­
cne wrażenie uczyniła na Oycu 4., iźlękają się, aby 
niemiała szkodliwego wpływu na jego zdrowie.

Oto są dalsze noty pisane z powodu nie uzna­
nia X. Ѵіііапиеѵа, posłem hiszpańskim W Rzymie.

Trzecia nota urzędowa, kawalera ApariyiH 
Sprawującego interessa hiszpańskie przy słotny 
apostolskiey, do kardynała Consaloi, sekretarza 
stanu państwa kościelnego.

W  pałacu di Spagna d. Щ grudnia 1822 r.
, , Podpisany sprawujący interessa Króla Je­

gomości Katolickiego przy stolicy swiętey, otrzy­
mał zlecenie od s.wojego Monarchy przez nadzwy­
czajnego gońca, aby W aszą Eminencyą niezwłó-

tsźnie uwiadomił, iź gdy fząd jego mianował D a­
na Joachima Lorenzo de Ѵіііапиеѵа pełnomocnym 
ministrem hiszpańskim w tu te jsze j stolicy, uczy* 
nił to Znając dokładnie jego biegłość W umiejętno­
ściach i jego cnoty, które go mieszczą w liczb ę 
'duchownych, zaszczyt swojemu narodowi przy­
noszących; że Król Jmość nie spodziewał się> aby 
Oyciec ś. mógł mieć inne mniemacie o tak pu­
blicznej i znaney osobie, i dla tego z zadziwieniem 
i bolesne m uczuciem dowiedział się od Wspomńio- 
nego X. Ѵіііапиеѵа, iż w Turynie przez jego E m i­
nencyą X. Tosti9 sprawującego interessa stolicy ś, 
przy Królu Jinosci sardyńskim, wstrzymanym zo­
stał z oświadczeniem, iż z rozkazu rządu papiezkie- 
go Wzbroniona mu jest dalsza droga do m iejsca 
jego przeznaczenia.

Gdy ten krok, tiiedaiąćy się żadnym SpoSO* 
Ъ ет usprawiedliwić, ubliża godności i^szącunkowi 
dla rżądu hiszpańskiego, który w wyborze swo­
ich a.entów i reprezentantów wolność mieć po­
winien, i k tóry we wlzystkich czasach, we 
Wszystkich czynnościach z dworem rzymskim* 
dał dowody swojej przychylności do dogmatów 1 
karności kościelnej, przeto Król hiszpański,_ no­
szący prawnie i sprawiedliwie fiazw iskó Króla 
Katolickiego; rozkazał'podpisanemu, aby rządowi 
Oyca ś. przełożył te słuszne ućzucia.mogącfe zmaiey- 
szyć cokolwiek dwuznaczne wrażenie lub mnie-' 
manie o osobie X .VillanUeva9 które Oyciec ś. sam 
powziął o nim, albo niedokładnie był uwiadomio­
nym, i aby Jego świątobliwość nakłonić, iżby wy­
dał stosowne rozkazy, pozwalając X. VBlanUtyd 
•odbyć dalszą drogę do nńeysca jego przeznaczenia, 
a tem samem oszczędzić Królowi Katolickiemu n ie­
przyjemności, z jakąby mu przyszło oddalić Zostają­
cego przy jego osobieNunCyuszaJegó Świątobliwości.

Podpisany udzielając W aszej Em inencji to 
polecenie z rozkazu swojego Mónarihy,-zostaje i t  d 

Od granic włoskich dnia '7 таГсй.
(z Gazety Warszawskiey.)

Papież wyznaczył dzień 10 j). m. dó odpra­
wienia konsystorza, i wydał w tey miferze pismo 
do 11 prałatów, których chce zaszczycić kapelu­
szem kardynalskim.

Pierwszy oddział iystotysięćznegó Wójska 
austryackiego, który na mocy układu, zawartego 
w Vł eronie, w yjdzie z królestwa iieapolitańskie- 
go, przechodził a. 28 lutego przez Rzym . Skła­
da się ż dwóch szwadronów półku Ѵіпсепі. Dnia 
1 b. m. spodziewano się dwóch innych szwadro­
nów tegoż pólku.

List z Ankony pod d. 26 lutego dotiosi, iż d.
i 5 tegoż miesiąca grecy zdobyli szturmem twierdzę 
Patrasso. Strata ich wynosi 800 zabitych І 4oo 
ranionych. Słychać, iź całą osadę turecką wycięli# 

Odebrano wiadomość z M a lty , i i  kilka 
twierdz tureckich w Kandyi, poddało śię grekom1. 
Podług zapewnienia kapitanów okrętowych, zawar­
to na tey Wyspie zawieszenie broni na 3 miesiące.

Gazety włoskie donoszą, że okręty hiszpań­
skie Zawijają do portów włoskich, wyjąwszy śar- 
dyńskie. Słychać, iż lubo związki dyplotnatycz:- 
ne między Austryą a Hiszpanią ustały, jednak han­
del. między temi państwami nie dozna przerwy; o- 
prć?cz, że wszelkie potrzeby wojenne nie będą mo­
gły bydż do Hiszpanii przesyłane.

Król neapolitański dotąd bawi w tfiedn iu . 
Dnia 7 marca jego małżonka Xięina Floridia znay- 
dowala się w gronie rodziny cesarskiej, brylanty 
jakie miała na głowie i szyi, są nadzwyczayney 
piękności i nader kosztowne.

A N G L І A.
Londyn dnia 9 marca .

(z  Gazety W arszaw skiey)
Bawiący tu Grand hiszpański kazał,aby W przy­

padku wejścia wojska francuzkiego, W szystko  W 
dobrach jego znisczono: postanowili b o w iem  hiśzpa- 
ni pustoszyć wszędzie, dokądby się  n ie p rz y ja c ie l 
posunął.

Musimy wyznać (pisze g a z e ta  t u t e j s z a  K u­
ry er), iż w rew cluryi hiszpańskiej nic takiego od­
kryć nie możemy, coby nas zapewniało, że ro z u m n a  
i  przyzwoita wolność, będzie  sk u tk ie m  te ra ź n ie y -  
szych usiłowań#



T  V R с Tf А.
Stambuł dnią зо lutego.

{z Gazety Warszawskiej.)  ̂
Przywołany z wygnania po upadku Haleta• 

Effęndego  były Reys-Lffcndi, Hamit B ey, wkrót­
ce po przybyciu swojem do Stambułu (jak już wia­
domo) został mianowany D cfter-Em ini, czyli in ­
tendentem skarbu. Za wstawieniem się tego mi­
nistra, wielu ulmanów, skazanych na wygnacie, 
otrzymało także pozwolenie powrotu do stolicy. 
Takaż łaska wyświadczoną została rodzinie or- 
jniańskiey D usoglu , okrótnie i niesprawiedliwie 
przez Haleta prześladowaney. ,  '

Poseł angielski Lord Strangfordy miał d. do 
Stycznia naradę z Reys-Effendym. Dnia 2 lutego 
odwiedził uroczyście wielkiego admirała Chosreu>- 
Mehmed Baszę, który go przyjął z wielkiemi ho­
norami. . „ ,

Dnia 8 lutego odprawiła się wielka rada, na 
fctórey byli wszyscy członkowie zwyczayni i nad­
zw yczajni. . 1 r»

H rabia Beaurepairey sekretarz poselstwa tran- 
euzkiego w Stambule, zastępujący tymczasowie Pa­
na Hyde de Neuville, mianowanego posłem, przy­
by ł dnia 2 lutego do Stambułu. Margrabia Latour 
Maubourg wybiera się napowrót przez Bukarest 
i  W iedeń  do Paryża.

W  nocy z d. 3 na 4 b. m. powstał gwałtow­
n y  w icher, który  wśród błyskawic i grzmotów 
zrzucił dwie wieże Meczetu Sułtana Se!ima w Sku-  
tar i. i znacznie uszkodził domy i okręty.

Od granic tureckich dnia 27 lutego.
(z Gazety W  arszawskiey.)

O kręty greckie, stojące przed cieśniną dal- 
danelską, dają pilną baczność na okręty kupieckie, 
i tó re  tam płyną, lub ztamtąd wracają; przetrzą­
sają je nayściśley, a wr skutku tego nayczęściey za­
bierają cały ładunek, jako do turków należący. 
Tym  sposobem udalagię nieraz grekom zdobyć kil­
ka bogatych okrętów; lecz za to żeglarze europey- 
Soy stali się ostróżnieyszymi, i nie łatwo dają się 
namawiać do dostarczenia turkóin rozmaitych po­
trzeb. Z tego powodu także, związki między mo­
czem środziemnem i stolicą Turcy i zupełnie usta­
ły , a grecy opanowali wiele zapasów wojennych. 
Ogłoszenie zupełnego zamknięcia Dardaneilów nie- 
da się uskutecznić bez zezwolenia Anglii. Stosun­
k i pomiędzy Anglią i Grecyą zasadzają się na za- 
bopolnem uniknieniu tego, coby drugiey stronie 
dało powód do tiżalania. Nie słychać jeszcze o za­
w arciu traktatów .

Podług wiadomości z Missolunghi, Bozans 
posunął Sie z  swoim korpusem aż do Vrachori) 
atolicy Etolii. T urcy  nie potrafili nigdzie dać od­
poru, i chcieli się bronić w mieście Vrachori. Tam 
dopiero przyszło do krwawey walki, w skutku któ- 
T ty  turcy schronili się do domów, a przez podło­
żony ogień ztam tąd wypędzeni, zostali w pień wy­
cięci. Grecy mają nadzieję, iż jeszcze w miesiącu 
m arcu siły ich połączą się pod murami Laryssy .
Z  powodu tych wypadków odprawiły się w Mis* 
solunghi nadzwyczajne uroczystości.

Od granic tureckich dnia  1 marca.
(z teyze gazety). _ 5

25|Macedonii dochodzą same narzekanie z po- 
<̂ rodu prześladowania ohrześcian. Basza Saloniki 
nakłada ogromne podatki na swoich podwładny ch, 
tt muzulmani nic nieplacą.

Z  Tessalii nie doszło nic nowego; Omer Vrio~ 
П0, k tóry  dawniey schronił się do Yrachori, ma 
kydń teraz otoczony przez greków w zburzonym 
*amku Suli. Albańczykowie ciągle oblegają go z  
grekami.

Wiadomości z Akarnanii i Etolii są pomy- 
|]ц е  dla greków. Arta  i Precesa są opasane i gre­
cy posuwają się wszędzie bez oporu. W  Morei, 
po zdobyciu Napoli, żadna jeszcze twierdza nie 
poddała się grekom.

W  Patras funt ehleba kosztuje j j  plastrów 
a inney żywhości oddawna braknie. Osada Kai 
ryntu  chciała kapitulować, byleby jey dozwolono 
wyyść z bronią w ręku, ale grecy nie przyjęli te­
go warunku.

Niedaleko Patras przytrzymany został okręt 
papiezki, chcący turkom dostarczyć żywności.

W I a p o m o ś c i  R O Z M A I T E .  ;
(z Gazety R yzk  Zuschauer.)

Zapewniają, że Król Jme francuz ki, już d. 
27 lut. okazał wielkie nieukontentowanie na po­
danie, wyłączenia P. Manuel, jako mogące by di 
przyczyną zamieszania.

Mówią o częstych i znaczących przestęp. 
łtw ach  przeciwko s u bor dy ласу i, zdarzonych 'w  I 
Woysku francuzkiem na granicy hiszpańskiej.

Wielu bankierów, paryzkich oświadczyło się | 
już, podjęcia się kredy tu 100 milionów za 79 ргосед- I 
tów.

Między granicą i Ebrem znajduje się i 5 for- j 
tec, które spiesznie przywodzą do stanu obrony,i i 
podobno uporczywie bronione będą.

Prowincjonalne depiitacye Madrytu, Toledo, 
Malagi, Careres i Burgos/ obiecały, kontyngensa 
swe do ostatniego zaciągu, 5oyooo ludzi, do i2go 
marca uzbrojone wystawić.

Mniemają niektórzy, iż jeśli między Francyą 
a Hiszpanią do wo.yny me przyjdzie, tedy bardzo, 
ścisłe między niemi nastąpi przymierze, które przy 
wielkiem obu krajów uzbrajaniu się, bardzo zna- 
czącem stać się może. Pewną zdaje się, że przez 
samo to uzbrajanie, wiele stosunków w Europie 
zachodniej odmienić się może. Gdy rzymianie 
obce narody osłabić chcieli, Wtedy bronili im go­
tować się do ѵѵоупу:, jednemu przeciw drugifnm; 
a gdy do woyny przyszło, najsłabszego dopóty 
wspierali, aż się stał najmocniejszym; polym prze- ! 
chodzili na stronę drugiego.

W artykule z Bajonny pod 28 lutego czyta­
my: Spodziewają się ze strony francu/.kifty , że 
do lgo kw iet. będą mogli rozrządzać 18 do 20.000 
ludzi, którzy przodem bandy wysławszy i zośka- 1 
wiwszy rzeczy w Bajonnie , Pampelunc' i San-Se- ! 
bastian ściśle opaszą, i trzema punktami do Ma­
drytu pociągną. Jeżeliby Król M adryt opuścił, 
tedy się ustanowi rejencya i ogłosi ułożona kon- | 
stytucya. Ar ty Hery a tych 20,000 ma wziąć z *0- l 
bą piędziesiąt dział.

W  pew nej stolicy, syn dobrych obywateli 
doszedłszy do pełr.oletnośći, żądał,-aby mu rodzice 
oddali połowę majątku. Przeznaczyli mu tyje, 
ile wystarczyć mogło na porządne utrzymanie żyr | 
cia, a resztę otrzymałby po ich Zgonie: niewdzię- ! 
czny syn, nie przestając na tym* pozw ał rodziców, 
którzy słusznie obrażeni takiem postępowaniem, 
dowiedli, iż ten syn nie był ich synem, wzięli go 1 
w niemowlęctwie, jak opuszczonego sierotę, i dotąd 
prawnie nie przysposobili. Sąd odrzucił żądanie 
pozywającego, który jednak otrzymał od zacnych 
opiekunów' tyle, ile mu dobrowolnie przeznaczyli..

W e Lwowie ogłoszono urządzenie dla apte- 1 
karzów: każde wykroczenie przeciw taxie lekarstw, 
l  : ranę będzie sztralem od 24 do 48 dukatów.

W  opisaniu oblężenia przez greków twierdzy | 
NapofTdi Romania znajduje się ta. wiadomość, że ;ui j 
taki był głód w twierdzy, iż do« ódca turecki dawał 
4 niewolników' zd jednego kota,a nie mógł nabyć 2: bo 
ktoby wziął niewolników, musiałby ich żywić.

Potwierdza się wieść o zaburzeniach w M a­
drycie у z przyczyny zmiany ministrów. Słychać 
także, iż stany uchwaliły, aby Król i jego rodzina 
opuścili M adryt i udali się do Korunny.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 16 marca 
rubel srebrny 3 rub. 78^ kop., czerwony złoty/no­
wy r. 11 kop. 55, stary r. 11 kop. 56, im per у ał r, 36 
kop. 70I.

Pozwolono drukować. Ъ polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzej Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler*

w Drukarni Redakcji,



d o d a t e k D O  G A ZETY K U R Y ER A L IT E W S K IE G O  N. 55.

W ilno dnia 21 Marcą Roku: 182 5 p. s.

A r e n d a  d o m u .
1. Od M a g i s t r a t u  Powsztchney O p i e k i  L ^ .  Г

S A  iет EHid& i
kojenia długu szpitalowi sgo ^om w a- 1! należnego,,a zatem zyęzący wz 4с
rende, zechcą jawić się na targi <-■ ) . -
ń r ° 2 'r , p » V ,c b „ „  O p i - H .  P S “  ~ ‘ks :
mi na termina: pierwszy 27go, n;a następu-
źmeyszego marca, 1 ° ІІ}а1-еСЛП̂  | islratury Józef iacego mc a аргЛа, Członek - fe 
Puzyna. .Sekretarz Pietraszewski.

D e n t y s t a .  < !
i. Niżey podpisany m a m  honor zawiadomić

Szanowną Publiczność, z racy1 wie -  muszka- 
sujących się do mnie, a me wiedzących „
Biu moim, za tym " przedsięwz.ańm ogLsic P™
Gazetę, iż mieszkam w domu Dok.ora V 
boszyca na ulicy Niemiecbey. n  , ta

M arca 18 d. 1820. J. Neumark Dentysta.

Arenda majątku. h
, Majatek Smilgie w powiecie ‘ rock‘“  

mil 8 od W ilna, z usiewem: żyta beczek 10 
pszenicy beczek 2 , siana móroznego u osu <
rok wozow 5oo, w lasach i nayżyżmeyszey zi - ,
mi, z dostatnim nato robotnikiem, jest i o o f 
nia w arendę Scioletnią, zaś obora bydła, w szel­
kie źy wiola,miedź brow arna;$iana pozostałe wię- 
cey sta wozow, ze zbożem i wszelk.em nasie­
niem na nsiew wiosenny, i wszelka rucaomo 
jaka tylko znayduje się ad fundnm sprze ajS się; 
zatem życzący nabydź może wchodzie w i - 
kłady z aktorem rzeczy W . Jozeiatem But i - 
\viczem Regentem, mieszkającym w 1 ,lł,e 
domu W  Hrynaszkiewicza naprzec iw  ogrodu
Botanicznego pod N. 160.

182З mar. 21, dnia takowe uwiadomienie 
może bydź umieszczone w K uryerze  itew.

Jan Pisanka Sędzia Ziem. Wilen>
______ ___  I

c
л, jp <t n t a l e o n.

1 W  nomu Маха na Trockiey ulicy P°* ^
łożonym, znayduje się w mieszkaniu nizey po • 
pisanego pantaleon nowy mahoniowy, na szesc 
oktaw, z mechaniką angielską, zrobiony przez 
samegoż przedawcy. Jan Noak.

Arenda domu.
2 Od W ileńskiego G nbernialnego Kządu.

Dom murowany Xiędza Prała ta  Ignacego K o n ­
try ma, położony w Wilnie na Sw.ęto-Michal­
skim zaniku, pod N. 1З6 oddany „a ewikcyą 
na zabezpieczenie Skarbu po , ,/c i 
Stach Grodzieńskiey G uberm i Grodnie, Brze­
ściu i Rubryniu poborcach akcyzyyney od trun- 
ków poszlin, Józefie Houwalcie, Kolłusowskim, 
i Kontrymie, oddaje się od d. зЗ następującego 
kwietnia w roczną arendowną tenutę a zatem 
życzący wziąć w arendę ten dom, zechcą p rzy ­
bywać na targi do tego Rządu na lerrmny . 9, 
21 i 2З teraźnieyszego miesiąca. Dina i b m ar­
ca 182З roku. Assessor Nowicki. Sekretarz 
W ierzbicki. Gubernialny Sekretarz W in cen ­
ty  Maksima wie z.

2. Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu.
Na uzyskanie Skarbowych pieniędzy 8553  rob.
ЗЗ1, kop. assygn. roztrw onionych przez L ew ina 
H dkowicza, byłego kupca iszey gildy , У 

І podło- w yroku Podolskiego Głównego Sądu
i Cywilnego^Departamentu ,821 roku nowem-
- bra ,= wydanego, za zawarcie fałszywego kon-
- trak tu  na imię Meszki Rafałowicza, M oh.lew -
- skiego kupca 3 c,ey gildy »  dostawę prowian- 
" tu pozbawiony dobrego imienia 1 kredytn, od- 
Ż dane na przedaż z publicznych targów dwa
1 r L L . pd .m , tegoł 

T .l . . .* .k i> * . W. T “  "  .« b o ia zatem życzący kupić takowe domy zechcą 
tawić Się do tego Rządu na naznaczone termi­
ny. iszy d.3o apryla, sgi ago maja terazniey- 
J eso  14,ku a 3ci i ostateczny we trzy m.e- 
s;ace 0d dnia wydrukowania, które pozniey 
nastąpi w Sanktpetersburskich albo Mosk.ew-
skich gazetach. Dnia l 5 m arca 182З roku. 
Assessor Nowicki. Sekretarz W ierzb ick i Gu- 
berski Sekretarz W incenty  Maksimowicz.

2. Na skuteklByliacyynego Dekretu Są­
du Magistratu Miasta Wilna w exdy Wizyt Rad­
nego ‘Józefa Gaydamowicza dnia 19 7b a 
"822 roku nastałego, podaje do powszechnej 
wiadomości, iż domy tegoż Gaydamowicza 
na Zarzeczu podN. 593 i 59 4 położone, z pu- 
bliczney Licytacyi in fundo powyższych do- 
mow uskuteczniać się, w dniu 29 teraźniej­
szego uica marca, oraz w dniach з z 5 nad­
chodzącego mca apryla mającej, zostaną więcey  
dającemu wyprzedaney. Jakową
dellegowany Urzędnik podpismę. Dat і8зЗ  mar­
ca i 5 dnia. Marcin Straua R. M. W .

2 Dom murowany Numerami 29 i i i 92 
oznaczony, na Rudnickiey ulicy położony, urzę­
dowym świadectwem oceniony, do wieczystej 
possesyi niżey podpisanego przynależny, znay­
duje się do przedaży lub zamiany na ziemski 
majątek lub też do najęcia rocznego lub Sle- 
tnie-o z wszelkiemi wygodami, za mierną cenę 1 
dostateczną ewikcyą. Niemniej dómy P°.d Ad™‘-  
nistracyą niżey podpisanego będące, jako to. 
dom w części murowany w części drewniany
po Samsonowiczach za Ostrą Bramą położenie
swe pod N. 1280 Aający. Drugi drewniany 
pod N. 1123 do possesyi W  W. Prezydentów 

’ Siatkowskich przynależny. Trzeci dom muro­
wany do possesyi Szabłowskich na ulicy sto 

I Stefańskiej pod N. 12 .6  przynależny, niemniej 
ł  krama w jatkach chrzescianskich pod N. 38  pe- 

łożoua, sa do zaarendowania rocznego, zyczący 
0ne odziedziczyć niech się zgłosi do nizey poc- 

! pisanego. 182З marca 17 d. Maciey Pawłowski. 
hn P Wolno drukować Wincenty Malinowski

B. M. W . _________

2 Francuzek Paszkiewisz Sędzia Ziem- Ptu 
Oszmiań. Antoni Kozieł Sędzia Ziem. Z a k le j .  
M  chał fPerettctyński Sędzia Grodz Upit. Szymon 
Kulmcz Sędzia Ziem. Komeń. Anton, PomarnacH

kqdUaofnaymuiemy tam naszem оЬт м іе*ут ІШ т  
łJUrr. Janom był, Sędz. Ziern W den, Jo*tJa~l



Auescrowl igo . Departamentu Ciechanowieckim 
sukceisorom Adama Ciechanowieckiego 
Andersonowi Tj tu lar. Sowiet., T y m Z w i  
tvlrT-owl odmmistratorowi majątku PodÓr zezie I
nnl1tnmU f ° / QrJ nowi’ ^rUonitmuKazmtUrzowiML  
pohtowi AntUezewiczom i dalszym wierzy ciulom -

S ^ S r s  ;l i  w bąflzie Ы. Departamentu -ago oedowa-1 a -> 
W ШгеГ Podr. 1818 ja n u a A o d m a  .«! 

i r o c i ^ a  remzso /оаг? i exdyw U fa 'majątku Pad
m U ń ' Ŝ iuoiSf(inś^  Pr***p*czcjaca.

blich t r  7 Г “" ' ^ {А wydatków ш і -:bowych óąd E xdyw itor. pctąd  swey czynnóścirns 
росщ с memógł, lecz kiedy Sąd Cl. Drpartdmeh 
tu 2g0 przez kommunikącyą Rządu Gubern. uwia- 
domiony został, ze remanent skarbowy ju ż  uspoko 
& Ł ln p rz‘ L rebolucyą swą w г. І822 n o w L lr d  
6 dnia zaszłą, dozwoliwszy kontynuować cxdyuiii 
/ ą, W m ,syscu ubyły eh nowych urzędników nasna- 
Ozy ł, przeto m y uriędm cykskutkiem  Hemu. Sądu Cł. 
Dr par. tgo, ze cd podanianim eystegp rbwi zcze- 
n ia za  niedziel hry w komplecie ze trzech złożonym do 
majętności Podbrzezia tjediiehiy, i  Sądy E x d rw i  
.for. kontynuować będziemy, о сі'ет strony f n l t Z  
wane m m cyszym  obwieś* ,ym  ІШ т  iawiadamiamy.

u 1 0 2 5  mca marca .4 dnia. W oźny świud- 
ezę. kepip takowego obwieszczenia dwie * orygi- 
nat, r zgodne imieniem W w L  Francizka Paszki*. 
T £ “ p f * -  Z ‘em- Oszmiań. Antoniego Kociela 
Sędz. Z iem . Zaw il. M ichała kfefeszczyńskieeo  
będzie go Grodz. Upit, Szymona Ku! wica 'SędiiĄ b  
Ziemskiego Kowien. 1 Antoniigo Рот аЫ аскіЛа
Pern ° И П '’ Vk l* f  VUr' Janowi byłemu Sędz. Ziem. И  tlen., Jozefowi neseserowi igoD yrar Cia-
chanowieckim Ignacemu Kozarynowf i Ł m0nZ i  
Kreszkiewiczowi na mitancyą kr.dylorów oczewnlo 
w majętności Podbrzezm pedałem i o terminie zje- 
chama Sądu- Ezdywitorskiego zawiadomiłem.

Jah Kisiel błazny Piu m ieńA iego .
Poku s o  miesiąca marca i 4 dnia „rzed Ak■ 

t r n i  Grodz. J. tu Wileńskiego stawo ją ć  osobiście 
ł f  ozny wyzey na podpisie wyrażony ńĆnieyszą re- 
lucyą podanego obwieszczenia zeznał. Świadczę. 

n  , у -  Higent 'KatiitoePś Dduleiea.
Roku 182З marca ,7 d takowe obwieszczenie 

może Redakcja Kury era Lit. umieścić w druku. 
Gród. ІУ ilen. Pisarz Naborowski.

u. Roku І Ы  miesiąca marca i 7 ił. Sad GD- 
wny Litewsko-Wilenski drugiego Departim.enlu 
wremiennego w sprawie kreaytorńw zeszły ch Józefa 
1 Karoltiii z Brzostowskich Ifołod&owiczow b Md" 
śza/kow Guoernskich mińskich , dekretem dnia 27 
8brd przesłego i f o j  ręku ogłoszonym, dla n iesłZ  ‘ 
wayąc) ch wierzycieli, wykonanie sądzonych Ju j 
ramentow w przeciągu do dnia aprila ,825 ‘
roku przed sooą sądem zapowiedział, Г  brąz prze* ’ 
kezolucyą, dnia  7. 9 bra 1822. ry te, dla stawaj a- 
crch kr edytorów rejektę przysiąg, w przeciągu te. 
goz czasu, to jest: do dnia 20 ąprila idącego h>. 
ku przeznaczył. Oczom, dla ppwszechney wia- 
domosci, przez trzykrotna w gazetach K ur у er а I  i- 
tewękiegópublikatę, Sąd Główny Litewsko W ileń­
ski Wremiennego Departamentu, obwieszcza

Jan RossochackiPrezyd. i Kaw. SąduGłów. W il .  
R ejent Ildefons Demontowicz

W o< 0mu Frcbenpwey na Popłaca ф  pod 
N . .333  przędą,e się bryczka k ry ta  z odkładanym' 
wierzchem na rysorach , mało używana jak ró 
v. nież kawalerskie drążki takoż nie wiele ц^ѵѵапѴ- 
o cenie zapytać w tymże domie triiirmang Piotra 
Kałuże/*!:!.

Pr ze dal M ajątku.
5 . Jest do wy bycia lub З ІеЫ еѵ  od ś,?o 

J e rzego a i ?dy m a j ą t e k  U usienia ty  o pó łto ry

mil. do W ilna leżący; W którym  ia  beczek n 
. z,m m y * V * i* "n  i odpowiednia ilość Pans2c °" 
- Zny, znaydu;e się, z bydłem, b row arenf m}vn У~
■ WoQ,:ym ! .J ł r i e M  ” a trakcie Lidzkim  karcT
■ Г ' ' - " -  potrzebujący k u p n a  lub are.lv całości 
, tego majątku iub życzący w ziaić w j
• młyn tylko lub .a m e yk a r V m y 7 Z Ca 1

t  dz:e/ b c z k i  J W .A n c y  Z Keutówn G oreck?ey
h > oysKiey \ t ilen. mieszkające у w domu W . /  
blewskiego przy śto Janskiey ulicy.

B o k u  1825 mca lutego 7 dnia. Ta  ko w , 
aw izacyą Re.lafecya może umieścić do Gazet 
K u r y e ra  L i t  poświadczam. M ichał Sawicki 
1 rezyden t Ziem. Ptu W ileń .  kl

■ , 5 NiieJ  podpitany ma honor donieść rrr.
■ lem^  1 pskaw ey P ult czności, Że dnia i „ L '

car. b. w Pawilonie na Bulwarze o godzinie óh 
poobiedniej Wygrywane będą w lo tS ri , o l tor?y 
W nuryerze Litewskim kiUakprinie była wzminnt * 
d/ lf  Z* ? ch s t ’uk' urab ianych  s kości dłoniowe? 

l  ló.S° W ?e*:cse ok*t° *1* sttuk od ttyprieda. 
P^zostaio, przeto uwiadamia amatorów, i i  fyrmib. 

%onych lasów dostać jeszcze można u P. oTw r i  
»  Pawilonik i w domu P. MoUnarego orty plaZ  
ratuszowym u niiey podpisanego. ё  * У f

Michał d^Adam.

4, f  Kwasowka połoiońr w powiecie
t m l l L / m -  g ’f btrr  LU W ‘U  G r L j A G  it i  l.e cdrfa s ta  Grodna, n ćh lący  do mkcessó. 
r0W. S' P ' Antoniego Lachnickiego aktualnego Bad. 
cy sianu, jest do sprzedania. Z , cząey nabfdź m l
%  '* Po^form owai u Kamer Junkra Lachni- 

g, ' ' w W ‘lnie w domu Millerów na ulicy D  e- 
m ęcku y  mieszkającega. 7 , "
K nr r L v iU 7tt\ nUV ar-yCi do druhu przyjąć wclho Karci Morawski Assesor Sądu Głównego.

P r . J ;  u g'?a.ł "ą dniu wczorayszyrn z domu JW .
1 sałata . usłowskiego, szpic mały biały z mała żół­
tą  odmianą na uszach, Ktoby znalazł i oddał"»la- 
acicielows odbierze nagrodę Dnia i 5 marca 182З.

W Jacenty Osmolski.

L^omóędziny Kontrpniowry nowo wyerystb'^ 
naroiny, wzbifgiisześciu'ule, murowany, cz11 

kamienica, ze wszelkie mi wygodami i  z obszernym 
ogrodem, naydacu dziedzicznym, nicrfrn m tónero*. 
апуупа ulicy m ieńskiey,idąc ku Zielonemu M odom, 
poi Zony Jest Cio przedarta luk do zaarendoaanm cał­
kowicie kontraktem kilkoUtmm; Ktoby chciał do  
trądowe,: z Z kim, dowie щ  w tymże domu, lub 
w^edakcyi Kuryera Litewskiego.

^  dQrfj u JW . Wice Gubernatora Нота na 
Z  o inkowey ulicy pod ]Sfm Щ  jest sprzedania 
nowomodna dwomiesłna kćrytą , drąlki cztercmiest* 
ne używane, sanki okijte  żelazem i parę koni, 
ktoby Życzył takowe widzieć i o cenie powziaść wia’
iiometn raCZ;yr s.ię do zarządzającego tym

W yjeżdżają za granicę.
n i 5* Uo ,Prus c ia s ta  Królewca Wileński 
Ubjwatei szlachcic .Tomas» Dobrowolski, dla ode- 
brama należności od tamecznych kupców, z  t e r -  
Шііаегп powrotu za miesięcy cztery.

3. Do Prus do m iasta  Królewca Wileński 
Obywatel szlachcic Józef Latoszyński % szlachci­
cem Adamem Sosnowskim, dla odebrania od ro i-  
nvch osob naleźnosciów na miesięcy cztery z pó*


